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Nowe podatkiw okresie pogłębionego kryzysu.
kresie budżetowym wyniósł 35 procent 
wpływów obrotowych istnieje trudność 
likwidacji tego podatku. Nowela zawiera 
znaczne ulgi w skali stawek podatkowych, 
które z chwilą, gdy zostaną wprowadzone 
w życie — wyniosą prawie połowę cię­
żaru dotychczasowego. — Wprowadzać 
je trzeba jednak stopniowo ze względu 
na utrzymanie równowagi budżetowej.

Pos. Stalli (KI. Nar.) na wstępie swe­
go przemówienia stwierdza, że od jesieni 
Sejm uchwalił podwyższenie podatku od 
zapałek, fundusz drogowy, 10 proc. doda* 
tek do podatku dochodowego od uposa­
żeń, podwyższenie stawki emerytalnej, po­
datek od kart, co razem czyni 96 i półv 
miljona zł. W jesieni również rząd przyt- 
szedł z nowemi przedłożeniami podatko- 
wemi na 129 mil jonów1, a więc mamy w 
bieżącym roku 225 mil jon ów zł. nowych 
podatków. Od tego należy odjąć te 45 
milionów ulg w podatku obrotowym, które 
ma się uchwalić. Powstaby więc nowe ob­
ciążenie około 180 milionów.

Cała ta ulga wydaje się mocno wątpli 
wa.

Rząd prowadzi i musi prowadzić pew 
ną politykę cen. Na wiosnę rząd zainaugu, 
rował politykę zniżki cen. Stwierdzić jed­
nak trzeba, że polityka rządu była niekon­
sekwentna. Tam, gdzie rząd na regulowai

Do k ie sz e n i k ap ita listów .
Tow. Zaremba oświadcza, żc Klub 

parł. PPS od samego początku wypowia­
dał się przeciw temu podatkowi, który 
więcej daje ciężaru społeczeństwu, miż 
pożytku państwu. Konstrukcja tego podat­
ku jest taka, że daje on się łatwo prze;- 
rzucać na konsumentów, na warstwy naj­
biedniejsze. Zreformować podatek obroto­
wy jest bardzo trudno, gdyż trudno kalece 
przyprawić nogi i postawić go na nogi.

Obecna reforma wykazuje niestety te- 
saine tendencje społeczne, co cały ten po­
datek. Istotne ulgi przynosi niemal tylko 
kategorji wysoko skapitalizowanej,- przed 
siębiorstwom dobrze zorganizowanym. — 
Takich jednak W Polsce jest bardzo mało. 
W dzisiejszym stanie zorganizowania na­
szego przemysłu efekt będzie tylko taki, 
że podatek dziś płacony do kas państwo­
wych, przejdzie do prywatnej kieszeni ka­
pitalistów. Wolimy, ażeby nawet ten rząd 
otrzymał te pieniądze, aniżeli'ci prywatni 
kapitaliści-

Pos. Rottenstreich (Koło Żyd.) do­
maga się, by Sejm przystąpił także do dys 
kusji nad sprawą reformy świadectw prze­
mysłowych. Projekt rządowy daje reformy 
na raty, zachodzi jednak obawa, że wyf 
niszczone kupiectwo tnie dożyje tfrugjef

Nie wolno konfiskować
sprawozdań z rozpraw sądow ych!

nie cen posiada wpływ bezpośredni lub 
pośredni, uprawia on politykę utrzymania 
cen lub nawet zwiększania. Dotyczy to 
tych dziedzin życia gospodarczego, na któ­
re rząd wywiera pośredni wpływ przez 
dumping (cukier, węgiel), jak również; 
dotyczy to monopoli, gdzie wpływ rządu 
jest bezpośredni .(sól, zapałki, spirytus itd)

Mówca stwierdza, iż wszelkie nowe 
obciążenia podatkowe pogłębiają kryzys i 
nie dają realnego efektu dla skarbu.

Pos. Langner (Str. Lud.) stwierdza, 
że nowy projekt ma tylko teoretyczne zna­
miona ulgi, jeśli chodzi o przedsiębiorstwa 
wykupujące świadectwa I i II kategorji, 
ale za to krzywdzi się drobny przemysł i 
handel.

W starej ustawie zwolnione było utrzy 
mywanie pokojów umeblowanych i sto - 
łowni, jeśli ilość odnajmywanych pokojów 
nie przekraczała czterech. W obecnym pro­
jekcie ilość tę ograniczono do dwóch.

W ten sposób globalna liczba płatni­
ków, mimo ruiny gospodarczej, może na­
wet wzrośnie.

Fiskalizm, licząc się z możliwością 
zmiany podatku przemysłowego, zgóry już 
zaczął kupcom i przemysłowcom obliczać 
obrót w r. 1930 większy niż w r. 1929-,t 
aby nawet przy zniżkach wycisnąć jakv 
najwięcej. " J.

dawki tego lekarstwa.
Pos. Lewandowski (KI. Nar.) stwier­

dza. że nowela przynosi wielkie korzyści 
tylko pewnym sferom, mianowicie karte­
lom, które łupią ze skóry całe społeczeń­
stwo.

Z kolei przemawiał pos. Wiślicki (BB), 
broniąc -noweli. W czasie przemówienia je­
go dochodzi pomiędzy nim a posłami z 
prawicy do utarczki słownej, w czasie któ­
rej pada pytanie:

— Czy pan ma wyborców?
Pos. Wiślicki: Niedawnośmy widzieli, 

kto z nas miał ich więcej, a że byłem w 
Przemyślu, więc widziałem na własne 
oczy, jak tam wszystko szło.

Głos: Te wybory oparto na fałszer­
stwach i pałkach.

Pos. Wiślicki: To panowie budują na 
fałszach, a my na tern, cośmy przepraco­
wali.

Głos: Niech nam pan powie coś o 
tych dwóch miljonach uzyskanych na han­
dlu pomarańczami.

P. Wiślicki: jeśli pan jeszcze raz td 
powtórzy, to nie bacząc na to, że mnie 
pilnuje marszałek, zapowiadam, że skończy 
się to ordynarną awanturą. Proszę pana, 
aby nie był „łobuzem".

WARSZAWA, 16. grudnia, (tel. wł,), 
Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło 
się sprawozdaniem komisji skarbowej o 
rządowym projekcie ustawy o państw, 
podatku przemysłowym. - *

Referował pos. Wartalski, podkreśla­
jąc, że podatek obrotowy jest ogólnie po­
tępiony. Wobec tego, że w ostatnim o-

Gdy zerwał się naród
do boju...

W okresie, gdy jesteśmy świadkami 
największego w dziejach Polski procesu, 
gdy w Niemczech hitleryzm zagraża de­
mokracji i wolności, gdy faszyzm w Au- 
strji całą siłą pary dąży do przewrotu — 
warto zwrócić uwagę na niezwykłej do­
niosłości zdarzenia polityczne w Hiszpanji, 
zdarzenia niosące posiew błogosławień­
stwa dla dalszego rozwoju tego państwa. 
To, co się dzieje w ostatnich miesiącach 
w Hiszpanji, ta wielka praca nad prze­
kształceniem życia państwowego i społe­
cznego na podstawach wolności i demo­
kracji — jest przeciwstawieniem niepoczy­
talnym tendencjom faszystowskim, a zara­
zem źródłem optymizmu i wiary w moc 
i zdolności twórcze klasy pracującej, sta­
nowiącej istotę siły republiki hiszpańskiej.

Zaledwie kilka miesięcy minęło od! 
obalenia monarchji, od chwili, gdy naróti 
hiszpański zerwał się do boju o wolność 
przeciw dyktaturze różnych generałów, a 
już młoda republika hiszpańska może 
z dumą spoglądać ha kilkumiesięczne swo­
je istnienie. !

Rządy republikańskie poddały rewizji 
całą działalność dyktatury, a filary jej oidf- 
ciano pod sąd1. Wszędzie, na każdem polu 
wytężona praca nad likwidacją skutków 
dyktatury.

Na czoło życia publicznego wysunęli 
się socjaliści i republikanie jako noWy" 
w Hiszpanji element pełen sił i zdolności 
twórczych, pełen entuzjazmu, świadomości 
i woli działania.

1 rozpoczęła się wielka praca nad 
zrębami nowej Hiszpanji, nad utworze­
niem podstaw i norm prawnych — nad 
konstytucją. Po pięciu miesiącach konsty­
tucja została uchwalona. Jest ona najbar­
dziej postępową, najdalej idącą ze wszyst­
kich w świecie. Na jej pierwszych kartach 
widnieje, że Hiszpanja jest republiką ludzi 
pracy, a państwo jest zobowiązane za­
pewnić ludziom pracę i minimum egzy­
stencji. Kościół został oddzielony od pań­
stwa oraz od wpływu na szkolnictwo. — 
Nauka jest przymusowa i bezpłatna. Na­
ród jest źródłem władzy.

Gdy u nas konstytucję przyrównywa 
się do prostituty, uważa się ją za źródło 
zła — W Hiszpanji konstytucja stała się 
najwyższym skarbem narodu, gwarantką 
prawa, wolności i demokracji.

Tworzy się w Hiszpanji nowe życie, 
na nowych oparte podstawach, na nowym 
stosunku obywatela do państwa i pajństwa 
do obywatela. Klasa pracująca i socjalizm 
stały się tam nowym czynnikiem, rzeźbią­
cym nową przyszłość. I dziś, gdy bory- • 
kamy się wszyscy w walce o najprymi­
tywniejsze prawa człowieka i obywatela, 
gay rzeczywistość przedstawia się szaro 
i beznadziejnie — Hiszpanja wyfasta jako 
symbol wolności i światłem swojej nowej 
rzeczywistości budzi i w polskim prole­

ta  r jacie nadzieję zwycięstwa.

Z asa d n icz y  w yrok
WARSZAWA, 16. grudnia, (tel. wł.). 

W Sądzie Najwyższym odbyła się wczo­
raj rozprawa przeciw redaktorowi odpo­
wiedzialnemu „Polonji“, oskarżonemu o 
zamieszczenie w tern piśmie sprawozdania 
z rozprawy przeciw „Gazecie Bydgoskiej" 
o zamieszczenie artykułu w sprawie Brze­
ścia a w szczególności o zamieszczenie w 
tern sprawozdaniu ustępu aktu oskarżenia, 
zawierającego treść artykułu skonfiskoi- 
wanego w „Gazecie Bydgoskiej".

Sąd Najwyższy postanowił sprawę u­

S ąd u  N ajw y ższeg o .
morzyć, wychodząc z założenia, że spra­
wozdanie z jawnej rozprawy sądowej nie 
podlega konfiskacie i ze nikt za wydru­
kowanie takiego sprawozdania nie może 
być pociągany do odpowiedzialności. Mo­
tywy będą ogłoszone za tydzień.

Sąd oparł wyrok na zasadzie art. 82 
konstytucji i art. 315 k. p. k.

Wyrok posiada znaczenie zasadnicze, 
jest bowiem pierwszem rozstrzygnięciem 
przez Sąd Najwyższy sprawy konfiskat 
sprawozdań z jawnej rozprawy sądowej.

Następnie wicemin. skarbu p. Zawadz­
ki bronił nowelizacji ustawy podatku prze­
mysłowego.

W głosowaniu poprawki lewicy od­
rzucono. Ustawa przeszła w tekście więk­
szości komisji. Przy głosowaniu nad ca­
łością ustawy oprócz BB głosował również 
Klub Narodowy, co na ławach BB zostało 
przyjęte oklaskami.

MM Bi l a l i  i m\§ eiliytimy.
Następnie przystąpiono do spra\vy 

zmiany ustawy z 1926 r. o podatku od* 
lokali.

Referował pos. Czernichowski (BB) 
wskazując na konieczność zwiększenia do ­
chodów Funduszu rozbudowy. Dlatego BB 
proponuje podwyżkę o 4 proc. stawki' 
podatku od mieszkań

Tow. Nowicki w ostry sposób wystę 
puje przeciw podwyżce podatku lokato 
rowego.

Ustawę przyjęto w brzmieniu komisji. 
Wszystkie poprawki opozycji odrzucono.

Następnie przyjęto specjalny podatek 
od niektórych zajęć zawodowych, nowelę 
do ustawy o podatku od nieruchomości.

Przyjęto również projekt rządowy w 
sprawie podatku od energji elektrycznej, 
Podatek ten podwyższono o 10 proc.

Na tern posiedzenie odroczono do 
piątku.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
z dnia 11. grudnia 1931 r. t- 

Sąd Okręgowy Wydział VI. karny *kve Lwo­
wie w sprawie konfiskaty czasopisma p. t.: 
„Dziennik Ludowy16 Nr. 273 z daty Lwów dinla 
5. grudnia 1931 r. do Sygn. VI. I. Pr. 627 
— 31, na posiedzeniu niejawnem w dniu 
11. grudnia 1931 r. po wysł. zdania prokuratora 
sądu okręgowego we Lwowie 

postanawia
uznać za usprawiedliwioną, dokonaną dinia 
4. grudnia 1931 r. przez prokuratora są­
du' okręgowego we Lwowie konfiskatę czaso­
pisma p. t.: „Dziennik Ludowy66 Nr. 281 z da­
ty Lwów dnia 5. gruama 1931 r. zawierającego 
w artykule na stronie 1-szei a) od słów „Od 
A'6, do słów „zmyślone61 b) od słowa „Znowu66 
do słowa „łgarstwa16 c) ostatni podtytuł arty­
kułu zaczynający się od słów „Przygotowanie16 
do słowa „zemstv“ znamiona występku z art. 
VIII. ustawy z 17. 12. 1863 i. 8 z roku 1863 
zarządzić zniszczenie całego nakładu.
l wydać w myśl paragrafu 493 uk.
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drcukowanego, < '

Zarazem wydalę się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzeczenie 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu­
merze 1 to na pierwszei stronie. Niewykonanie 
tego nakazu pociąga za sobą następstwa prze- 
widziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12. 1862 
Nr. 6, ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE.
Ogłoszenie crukiem wymienionych wyżei 

ustępów ma na celu z  powodu będącej jeszcze 
w toku rozprawy karne 1 przeciw przewódcotn 
„Centrolewu16 omawiać 1 przekręcać wyniki 
procesu przez umieszczanie szeregu podtytułów 
mieszczących w sobie ocenę zeznań świadków, 
co może wywrzeć wpływ na opinię publiczną 
leszcze przed wydaniem wyroku sądowego.

Według par. 487. 489, 493 pk. oraz par. 
36 1 37 ust. pras. jest zatem powyższe posta­
nowienie uzasadnione.

Przewodniczący: J. Antoniewicz w. r. — 
Protokolant H. Rosenwieser w. r. Za zgodność* 
St. Lmanowicz. st. sekr

Założony w roku 1847 
H A N D E L  WI N S ta d fm u llera

w e L w ow ie, Rynek 3 4

otwiera wkrótce 
wykwintne 

z w y k w i n t n ą
Lokale śniadankowe
k u c h n i ą ,  poleca również WINA, MIODY etc. 

po cenach najniższych. ics



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 290 z dnia 17 grudhia 1931.2 __________________________________________ 11

Mowa prok. Rauzep w procesie brzeskim.
WARSZAWA, 15 grudhia. (Td. wi.). 

Wczorajsza rozprawa brzeska rozpoczęła 
się przemówieniem wiceprokuratora Rau- 
zego, który ,m. im. oświadczył:

„Naród szczęśliwy nie ma historji. 
Paradoks ten ma uzasadnienie, gdyż hi- 
storja, to historja wojen i przewrotów. 
Tam, gdzie niema przewrotów, niema i 
historji, ale nie ma także trupów i ł!ez nie 
ma, jako wyników przewrotu wielkiego 
procesu politycznego.

Dnia 28 września 1931 Witos oświad­
czył, że trzeba z rządem dyktatury skoń­
czyć, a jednocześnie oburzał się: „Mnie, 
który zamierzał pono dokonać tylko za­
machu sądzą, a tego, który zamachu do­
konał, wielbią".

Ale tak już jest. Kto w rewolucji zwy­
cięża jest wielbiony i wieniec wawrzynu 
wieńczy jego skronie, a w kościele śpie­
wają Te Deum, bo zwycięzca króluje.

Opozycja nie była zadowolona z wy­
niku przewrotu majowego. Jak się wyra­
ził jeden z przywódców dzisiejszej opozy­
cji „rewolucja nie dała wyników rewo­
lucyjnych". Nastąpiło wielkie rozczaro­
wanie. Zamach majowy, który podniósł 
walutę, wzmocnił wojsko, rozbudował 
miasta, podniósł kraj db wyżyny europej­
skiej potęgi, nie był przychylnie przyjęty 
przez odłamy opozycyjne.

Emisarjusze lewicowej myśli politycz­
nej rozpoczęli wspólny atak. Atak uderzył 
zarówno ze strony komunistów jak biało­
ruskiej hromady, jak K. P. Z. B, N. P. 
Ch., selrobu, P. P. Su i innych. Każda z 
tych partyj zawiodła się w swych na­
dziejach, zawiodła w wynikach przewrotu 
majowego.

Czy to nie dziwne ? — mówi proku­
rator. — Przywódcy PPS., Wyzwolenia, 
Piasta, Stronnictwa Chłopskiego, Ch. D. 
połączyli się w walce przeciwko rządowi.

Co więc łączyło oskarżonych i jakie 
były motywy ich wspólnego działania ? 
Złączył ich powrót do tych czasów, gdy 
istniała tyran ja strącona z piedestału. Łą­
czyła ich tęsknota za przeszłością.

Objektywny widz, siedzący na sali są­
dowej, nie mógł zrozumieć poco była ta 
cała heca, lecz subjektywne motywy były 
wyraźne, były zupełnie inne. Beżeli świad­
kowie i oskarżeni wierzyli choć w czę­
ści temu, jco mówili, musieli nietylko chcieć 
obalić rząd, ale chyba i djabłu duszę za­
przedać.

Lecz każdego z nich motywy były 
inne.

Dla oskarżonego Witosa i Kiernika 
maj 1926 r. nie został bez śladów. Nie­
chęć osobista do marsz. Piłsudskiego dia- 
tuje się już od pierwszych dni Niepodle­
głości.

Pamiętamy uderzenie szablą komisa­
rza Fuchsa osk. Dubois, pamiętamy po­
dobną przygodę osk!„ Ciołkosza, pamię­
tamy pozbawienie godbości Putka, osobi­
stą nieprzyjaźń Barlickiego do Piłsudskie­
go, niespokojny duch żelaznego posła Ba­
gińskiego, który w swoim czasie w obro­
nie swego komendanta napadł na Sadze- 
wieża. Dziś to uczucie zmieniło się rady­
kalnie. i i ;  i
i ■ Prokurator przypomina, że w toku 
przewodu sądowego, gdy mowa była o 
oskarżonym Bagińskim, padły słowa o 
jakimś gwoździu, czy gwoździach. Fak­
tycznie Wyzwolenie ma na pewnym punk­
cie jakiś gwóźdź. O marsz. Piłsudskim 
mówią wyzwoleńcy, że ma 'bzikai i że trze­
ba go obalić. Inlny wyzwoleniec znowu 
mówi, że war jat stoi na czele 30 miliono­
wego narodu.

Dlatego też prokurator musi nawią­
zać do innego procesu, odbytego w1 Lubli­
nie, gdzie oskarżoną była posłanka Wy­
zwolenia Irena Kosmowska, która we 
wszystkich trzech instancjach skazana zo­
stała na 6 miesięcy więzienia za te same 
rzeczy. Ten bzik i 'Warjat bez przerwy jest 
u wszystkich z Wyzwolenia na ustach. 
To bezkarnie ujść nie może.

Przypomnę tu oświadczenie Ciołko­
sza, złożone w sądzie, że mózgiem, ser­
cem i ramieniem Centrolewu była PPS.

Racja, ale kto był w PPS, kto sercem 
a kto ramieniem ?

Mózgiem PPS był Lieberman i Pra- 
gier, — sercem przewodniczący O. K. R. 
Warszawskiego Barlicki, a ramieniem 
przewodniczący poszczególnych O. K. R. 
pro w inejonaln y ch.

I tak w Białymstoku przewodniczący 
OKR. i* przywódca młodzieży, Stanisław 
Dubois, w Krakowie przewodbi czący OKR 
Mieczysław Mastek, a w Tarnowie prze- 
wodniczący OKR., mimo że się tego za­
piera, Adam Ciołkosz.

Przechodząc d'o syntezy tego, co mó- 
iwiłem, nie nienawiść do tyranji była mo­

tywem — jak twierdzą oskarżeni, lecz o- 
sobista nienawiść do jednej osoby. Pytam, 
co ich łączyło ? Tylko paląca nienawiść, 
nienawiść osobista.

Przypomnę rok 1926. Ciołkosz twier­
dzi, że PPS. zorganizowała cały ten za­
mach. Lecz nie zapominajmy, żte wielu 
działaczy dżisiejszej opozycji przyłączyło 
się lojalnie do współpracy z obozem rzą­
dowym. i

Prokurator wymienia szereg nazwisk, 
a m, in. mówi: „Tetmajer, którego jubi­
leusz obchodziliśmy przed paru dniami"...

Na ławie obrońców odzywają się gło­
sy: To nie ten. (Głośny śmiech).

(Mowa tu była o Włodzimierzu Tet- 
mtjerze, a nie o poecie Kazimierzu).

Legendą jest — mówi dalej prokura­
tor — że Centrolew chciał robić rewolu­
cję przy pomocy kartek wyborczych.

Początkowo akcja toczyła się na are­
nie parlamentarnym. Wkrótce jedhak — 
jak to przytacza „Pobudka" — rozpoczęto 
atak na okopy sanacji, okupującej kraj.

Wszystkie te wystąpienia miały je­
dynie na celu metody agitacyjne, mające 
zdyskredytować rząd.
- Gdy na czele rządu stanął Bartek 
człowiek kompromisowy —. i on spotkał 
się ze zjednoczonym atakiem opozycji. 
Rząd Bartla upadł. A czy nie pddbbał 
się opozycji i śp. minister Czerwiński,

Pismo nasze obchodzi Idziwjny, a jakże 
charakterystyczny dla dzisiejszych stosun­
ków w Polsce jubileusz prasowy. Poraź 
90 (!) w tym roku ołówek cenzorski wy­
bielił szpalty „Dziennika Ludowego". — 
Poraź dziewięćdziesiąty w jeldlnym roku! 
Na 289 wydanych w tym roku numerów 
aż 90 padło ofiarą konfiskaty.

Czy nie jest to objaw wysoce charak­
terystyczny i jakże wiele mówiący!

A nie jesteśmy w tej „opiece" władzy 
odosobnieni. Cała prasa socjalistyczna, 
tak „Robotnik" czy „Naprzód" znajdują 
się w tern samem położeniu.

Grad konfiskat wzmógł się w okresie 
procesu brzeskiego.

Jest to również wysoce znamienne.
Dla prasy socjalistycznej Brześć jesz­

cze się nie skończył... Z powodu artykułu 
wstępnego o Brześciu byliśmy też wczo­
raj skonfiskowani...

Nic nas jednak nie potrafi sprowa­
dzić z raz obranej drogi. — Wytrwamy

Sobotnia uroczystość partjna. poświęcona 
wspomnieniom naszych naf,starszych towarzyszy 
była świadkiem żywiołowego entuzjazmu dla 
często w przemówieniach wspominanych towa­
rzyszy. Limanowskiego i Daszyńskiego.

Lwów robotniczy miał bowiem to szczęście 
że pierwsze ziarna nowiny socjalistyczne} roz­
siewane były na |ego terenie przez tow1. Lima­
nowskiego iuż w latach siedemdziesiątych uh 
stulecia, a przez tow. Daszyńskiego w latach 
dziewiędziesiątych.

Przypomniał te górne i chmurne lata tow. 
Daszyński w serdecznym liście przysłanym na 
ręce tow. Kornela Żelaszklewieża, to też kiedy 
tow. Ż. w swojem przemówieniu podał ten list 
dó ogólnet wiadomości, na sali wybuchł entu-

BERLIN, 16. 12. (PAT). Frakcja so- 
cjal - idemokratyczna na wczorajszem pó- 
siedzeniu plenarnem uchwaliła rezolucję 
wypowiadającą się przeciwko żątilaniom 
zwołania Reichstagu na sesję nadzwy­
czajną i [stwierdzającą opozycyjne stanowi­
sko wobec postanowień dekretów, nakła­
dających nowe ciężary na masy robotni­
cze. Rezolucja ta głosi m. in.:

„Nadzwyczajny dekret z dlnia 8 gru­
dnia został wydany przez rząd, w którym 
nie zasiada żaden socjalny demokrata.

Frakcja socjaldemokratyczna uchyla 
się od odpowiedzialności za tę część de­
kretu, która nakłada nowe ciężary na ro­
botników, prajcolwników i urzędników i 
protestuje jaknajostrzej przeciwko wkra­
czaniu w prawa taryfowe oraz przeciwko 
redukcji płac i pensyj.

W dążeniu swem do zastąpienia szko­
dliwych postanowień dekretu przez możli­
we db zniesienia, nie znajduje frakdja so- 
cj adem ok raty czma żadinego poparcia u 
stronnictw nieodpowiedzialnej opozycji. —

czy może Prystor ? N ie! Chodziło o oba­
lenie każdego rządu dzisiejszego kierun­
ku. Mówiono: ktokolwiek stanie na czele 
rządu, będzie to zawsze figura z tejsamej 
talji kart. Gdy więc zawiodła droga par­
lamentarna, postanowiono- przejść do re­
wolucji. 1

Bagiński był żelaznym posłem. Prze­
prowadzał wszystkie wybory. Oni to pro­
wadził tłumy ludh na kongres krakowski. 
Trzeba jedhak powiedzieć, że w toku 
procesu jego sylwetka zarysowała się wy­
jątkowo sympatycznie.

Chcę być szczery i chociaż godzi to 
w oskarżenie, muszę powiedzieć, że wzru­
szenie mnie ogarniało, gdy mówili o nim 
tutaj panowie Thugutt i Strug. To je alt 
naprawdę ideowy człowiek. Kiedyś dzia­
łał na tyłach armji. A gdyby teraz by|o 
potrzeba, niewątpliwie złożyłby swoje ży­
cie w ofierze. Sądzę jedhak, że nie zna­
lazł innej drogi przed sobą, jak drogę 
buhtów, wciągnął się do szeregów roko­
szan, ale pozostał sobą.

Zkolei prokurator przechodzi db omó­
wienia działalności prasy partyjnej, cy­
tując niektóre ustępy z prasy opozycyj­
nej, mające dowieść, iż poważnie myślano 
o marszu na Warszawę.

W obi u dzisiejszym w d!alszym ciągu 
przemawia prokurator Rauze.

w walce o ideały socjalizmu i o prawą 
klasy pracującej.

Konfiskaty niszczą nas materjalnie. 
A 90 konfiskat dotkliwie poderwało nasze 
śroaki finansowe.

Czy damy się złamać ?
jest prawdą, że straszliwe bezrobocie, 

obniżki płac zubożyło ludzi pracy, a 
w tych szeregach tylko są nasi czytelnicy, 
przyjaciele i towarzysze. Ale w najcięż­
szych chwilach umieliśmy się zdobyć na 
największe ofiary.

Z okazji tego jubileuszu zwracamy 
się do wszystkich naszych Czytelników, 
aby go uczcili wzmożoną propagandą, za 
pozyskiwaniem nowych prenumeratorów 
„Dziennika Ludowego".

Wzywamy wszystkich do składek na 
fundusz prasowy „Dziennika Luidbwego".

Musimy przetrwać naszych wrogów. 
A chwila ich upadku chyba nie jest już 
daleką. f

ziazm l burzliwe oklaski.
Zebrani na uroczystości wysłali do tow. 

Limanowskiego depeszę, a do> tow. Daszyńskie- 
go dłuższy list, w  którym życzą swemu uko­
chanemu wodzowi rychłego powrotu do zdrowia 
i dó pracy, tak niezbędne! dla dobra klasy 
pracutącej. i i . u.

List ten podpisali tow. Źelaszkiewicz. Da­
nek. Drewniak. Tymowicz. Ryglan, prezydium 
OKR-u, 1 około dwustu współuczestników uro­
czystości.

Przy tei sposobności wyjaśniamy, że tow. 
Lisiewicz, teden z członków „najstarsze! gwar­
dii" nie mógł wziąć udziału w uroczystości z 
powodu choroby. które 1- ufegł w ostatnich
dńiach.

Nie jest ona w stanie popierać utworzenie 
rządu, któryby zastąpił dlekret z 8 grudhia 
lepszemi postanowieniami. Wobec tego 
zwołanie Reichstagu nie może mieć prak­
tycznych skutków1.

Przesilenie polityczne w obecnej chwili 
przyczyniłoby się db zwiększenia chaosu, 
rokowania z zagranicą utknęłyby, przesi­
lenie gospodarcze a wraz z niem nęldza 
masowa zaostrzyłaby się".

Następnie rezolucja wskazuje na ko­
nieczność usunięcia niektórych zbyt db- 
tkliwy-ch dla pewnych kategoryj robotni­
ków postanowień dekretu oraz na dążenie 
przez nacisk mas do obniżenia kosztów1 
utrzymania.

nowi 51 r t i i ió i
WARSZAWA. 16. grudnia, (teł. wł.) Prezy­

dent Rzplitei podpisał w! dniu 15. b. im. nomi- 
nacfe 51 majorów na podpułkowników (!!!!)

Przed tygodniem mianowano znowu kilku­
nastu generałów. ' :

Jubileusz w olności prasy
90 konfiskata „Dziennika Ludowego11 w r. 1931.

II  dli lii. B. liiiitiiigo i I. Daszyńskiego
na „W ieczorze  w sp om n ień "  z  daw nych lat.

Socjaliści niemieccy przeciw redukcji płac.

Święta za darmo i
Ko n k u r s  ś wi ą t e c z n y  

„Dziennika Ludowego“

Wyciąć i przechować!

Co je s z c z e  b ęd z ie
o p o d a tk o w a n e  ?

WARSZAWA, 16. 12. (PAT). „Ex- 
press Poranny" podaje, że ministerstwo 
skarbu w1 porozumieniu z min. spraw 
wewn. opracowało projekt zmiany statutu 
podatku od artykułów zbytku. Opodatko­
waniu podlegać mają rowery, karety, po­
wozy, wolanty, broń myśliwska i konie 
wierzchowe, służące do osobistego użyt­
ku. Od podiatku mogą być zwolnione 
przedmioty zbytku będące w posiadaniu 
władz państw., samorządowych, przed­
stawicieli państw obcych, oraz osób czaso­
wo przebywających w daniem mieście. — 
Rowery będą zwolnione od poddtku, jeżeli 
są w posiadaniu pracowników i służą itnj 
do udawania się na miejsce pracy, oraz 
młodzieży szkolnej, jeżeli dojeżdża ona 
na tych rowerach db szkoły.

N ajtańsze Święta I
Spraw iam y sobie zakupując 

Przew yborne Wędliny — Wódki, 
Wina, Migdały, Orzechy i w szel­
kie Delikatesy po niebyw ale zni- 
829  źonych cenach ty lko

u Zofji TELSCZEK
Lwów, ul. Akademicka Nr. S

Wysieiy Sili MWmmWi
BERLIN, 16. 12. (PAT). Hittlerowcy 

urządzili wczoraj w nocy manifestację an­
tyrządową w jedńej z wielkich piwiarń 
w Berlinie. W chwili, gdy jawił się w lo­
kalu b. minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy Dr. Wirth, ba widok wchodzącego 
grupa hitlerowców zaczęła wznosić okrzy­
ki przeciwko niemu, przyczem manifestan­
ci zaczęli grupami nacierać na byłeko mi­
nistra i jedynie z wielkim trudem udało- 
się towarzyszącym osobom obronić go 
przed pobiciem. — Demonstranci zajęli 
Wszystkie telefony, aby uniemożliwić we­
zwanie posterunku policyjnego. — Gdy, 
do lokalu wszedł wreszcie posterunek po­
licyjny, pełniący w pobliżu służbę, nie za­
stał już żadnych manifestantów.

D a lii  L a i i  mM M i i  zaufania.
PARYŻ, 16. 12. (PAT). Na wczoraj­

szem posiedzeniu Izby deputowanych pre- 
mjer Laval sprzeciwił się odesłaniu do 
komisji finansowej projektu ustawy za­
twierdzającej konwencję między Bankiem 
Francuskim a autonomiczną Kasą Amor­
tyzacyjną, stawiając przytem kwestję zau­
fania. Izba 307 głosami przeciw 275 od­
rzuciła wniosek o odesłanie wspomnia­
nego projektu do komisji.

Wielki w i H oH
w Londynie.

LONDYN, 16. 12. (PAT). W dziel­
nicy Westminsterskiej miały miejsce 'wieżo- 
raj popołudbiu rozruchy spowodbwaffle 
wielkim pochodem bezrobotnych, przyby­
łych ze wszystkich dzielnic Londynu. — 
Pochód przybył z zamiarem wysłania de- 
putacji do władz miejskich. Manifestanci 
zatrzymali całkowicie normalny ruch uli­
czny, wobec czego policja zmuszona była 
do rozpraszania tłumu siłą.

WARSZAWA. 16. grudnia, (tef. wł.) Dono­
szą z Lizbony: W Eworze doszło w poniedzia­
łek do silnych zaburzeń w związku z  demon - 
straciaml organizacji „Liga 28. maja". W cza­
sie pochodu, wywiązała się pomiędzy demon­
strantami a policią żywa strzelanina, w czasie 
które i zabito trzy osoby. Ponadto zanotowano 
szereg clężei lub łże i rannych. Dyrektor „Ligi" 
znany portugalski roiausta dr. Śliwa Diaz. zo­
stał zastrzelony w aucie.
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Z przeszłości p. Dziadosza
P. Dziadosz bronił się przed zarzu­

tem zasądzenia go za usiłowańe oszustwo 
tem, że wszystkiemu winien był syn gen. 
Raszewskiego, który z zemsty oskarżył 
go. Gen. Raszewski zapowiedział, że z 
powodu nieuzasadnionej napaści wyniesie 
do sądu skargę przeciw Dziadoszowi.

Jak się w rzeczywistości sprawa ta 
przedstawia ?

Z akt sprawy — jak stwierdza Na­
przód — stwierdżono, że p. Dziadosz o- 
sobiście stawał na rozprawie przed są­
dem okręgowym w Grudziądżu, tłuma­
czył się jednak w ten sposób, że sąd 
uznał go winnym usiłowanego oszustwa, 
przyjmując winę po stronie p. Dziadosza, 
a Sąd Najwyższy wojskowy w Warszawie 
•był tego samego zdania i wyrok sądu 
I-szej instancji zatwierdził tak co dio wif 
ny, jak i kary.

W drugim „wywiadzie" p. Dziadosz 
wyjaśnia, żie w maju 1921 roku Sąd Naj­
wyższy w drodze zażalenia w „obronie 
ustawy" uwolnił p. Dziadosza od zarzutu 
usiłowanego oszustwa. Z aktólw sądu 
wojskowego w Grudziądżu wynika prze­
ciwieństwo, a mianowicie, że właśnie w 
maju 1921 r. Sąd Najwyższy w Warsza­
wie zatwierdził wyrok sądu wojskowe­
go w Grudziądzu zasądzający p. Dziado­
sza i to tak co do winyi, jak i kary.

W aktach sądu wojskowego wr Gru­
dziądzu niema dokumentu, któryby po­
twierdził obronę p. Dziadosza, że został 
uwolniony w drodze zażalenia wniesione­
go „w obronie ustawy".

Że uwlnienie p. Dziadosza nie nastą­
piło w roku 1921, wynika — jak to pra­
sa doniosła — z aktów sądu okręgowego 
wojskowego w Krakowie L. cz. Ko 
2132-23, dotyczących udziału p. Dziado­
sza w pogrzebie zabitych w listopadzie 
1923 robotników w Tarnowie, z których 
to aktów wynika, że na rozprawie głów­
nej z dnia 3 marca 1924 po odczytaniu 
wyciągu z kar Nd. 7 — oskarżony p« 
Dziadosz przyznaje, że karę tę odcier­
piał. Gdyby p. Dziadosza uwolniono w 
roku 1921 od zarzuconego mu usiłowa­
nego oszustwa, nastąpiłoby równocześnie 
wykreślenie kary z wyciągu kar, tem sa­
mem kara ta nie mogłaby w czasie pro­
cesu w roku 1924 figurować w wyciągu 
kar p. Dziadosza, a wybitny prawnik, ów­
czesny obrońca p. Dziadosza, byłby nie­
wątpliwie .założył na rozprawie protest 
przeciw odczytaniu wyciągu z kar, gdyby 
p. Dziadosz w tym czasie był w rzeczy­
wistości już uwolniony „w obronie usta­
wy".

W aktach procesu p. Dziadosza doty­
czących wypadków listopadowych w r. 
1923" znajduje się ciekawa charakterysty­
ka p. Dziadosza, — rzucona przez jego 
obrońcę. Przy końcu postępowania do­
wodowego obrońca p. Dziadosza wnosi

W dńiu wczorajszym w południe mi­
nister Zaleski opuścił Londyn.

W ostatnich swych rozmowach e 
dziennikarzami minister Zaleski oświad­
czył, iż konferencje, jakie odbył w Lon­
dynie, upoważniają do optymizmu na 
przyszłość w zakresie stosunków polsko- 
angielskich.

Jak stwierdza „Times", głównym ce­
lem podróży ministra Zaleskiego do Lon­
dynu było odnowienie dawnych znajoi- 
mości i stosunków oraz nawiązanie no­
wych. Min. Zaleski miał ponadto sposob­
ność omówienia ogólnych zagadnień mię­
dzynarodowych, w szczególności zaś k we­

na zażądanie opinji z DOK. V w Krako­
wie, iż p. Dziadosz jako przewodniczący 
„komisji perlustracyjnej dla kolejarzy" 
pył istotnie „pogromcą" kolejarzy i na 
zażądanie odnośnego referatu z DOK. V 
który oskarżony (p. Dziadosz) we wła­
ściwym czasie przedłożył, a tyczących się 
spraw kolejarzy.

P. Dziadosz miał jeszcze jedną gło­
śną a mniej skomplikowaną, a natomiast 
bardziej dotkliwą... sprawę z urzędnikiem 
kolejowym p. K., której epilog rozegrał 
się także częściowo przed sądem.

Dalsze komentarze co do prawdlomów 
ności p. Dziadosza w świetle powyższych 
spraw karnych p. Dziadosza, są chyba 
zbyteczne!

W warszawskim „Expressie Poran­
nym" p. W. Rogowicz przytacza swą roz­
mowę z inżynierem-elektrotechnikiem ho> 
lenuerskim Muschterem, który na prośbę 
Dunikowskiego przystąpił do spółki — 
w celu eksploatacji wynalazku wydbby- 
wania złota z ziemi. Tak powstało labo- 
ratorjum elektro-chemiczne w Cap Martin.

Najwięcej pieniędky włożył w to przed­
siębiorstwo również Holender Willem 
Charles von Heutsz, wielki hulaka i bir- 
bant, który w ciągu kilku miesięcy potrafił 
ponadto przehulać w Cap Martin 15 miljo- 
łiów franków.

Oto urywek z tej ciekawej rozmowy 
między p. Rogowiczem a Muschterem, 
która toczyła się przeti1 aresztowaniem 
Dunikowskiego.

Gdy Muschter zorjentował się, że 
Dunikowski go oszukuje, zawołał:

— Jak taki nieuk mógł być profeso­
rem... im Lemberg?

— Łże, panie inżynierze. Nigdy pro­
fesorem politechniki nie był. Podśzył się 
pod tytuł ojca, znakomitego geologa.

— Już oddawna czułem, że to jakaś

stji rozbrojenia, przedstawiając warunki 
Polski w tej dziedzinie. Poruszano, — jak 
stwierdza dziennik, wprawdzie sprawy go­
spodarcze, jedlnakowoż min. Zaleski nie 
poczynił żadnych posunięć w sprawie no­
wych ceł angielskich.

Tyle miarodajny dziennik angielski. 
W związku zaś z rozmowami min. Zale­
skiego w Londynie krążą w kołach an­
gielskiego przemysłu węglowego pogło­
ski, jakoby min. Zaleski zaproponował za­
przestanie konkurencji węgla polskiego 
z węglem angielskim na rynkach skandy­
nawskich wzamian za poparcie Angljf 
w dziedzinie ogólno-politycznej.

„ABC" podaje rewelacyjne wprost 
wiadomości o pewnej książce, napisanej 
przez dygnitarza obecnych czasów. Au­
torem książki jiest p. Paweł Michalski, 
wicedyrektor departamentu podatkowego 
w Ministerstwie skarbu. „ABC" pisze, że 
stanowisko to, nieistniejące przedtem i 
nieistniejące w żadnym innym departa­
mencie zostało niedawno stworzone spe­
cjalnie dla p. Michalskiego.

Owóż ten p. Michalski napisał książ­
kę pod ty t.: „Podatki bezpośrednie w 
Polsce w uwzględnieniu ustawodawstwa 
zagranicznego".

Książką tą zainteresował się prof. e- 
konomji uniwersytetu poznańskiego Tay­
lor i w czasopiśmie naukowem „Ruch

niewyraźna figura, no, ale mógł, mimo 
to, zrobić genjalny wynalazek.

— Zapewne!
— Związałejm się z nim i muszę się 

doczekać jakichś konkretnych rezultatów. 
Bo dótyehcczas to dopiero próby, choć 
w wynikach nadlzwyczajne. Inaczej, czyżby 
mógł tyle pieniędzy z ludzi wyciągnąć na 
eksploatację ?

— Pan mówi o Heutszu?
— Nietylko. To niedawna znajomość. 

Przedtem z pewnością niemało wyłożył 
wielki książę Dymitr.

— Co takiego ? Dymitr Romanow, 
ożeniony z córką któregoś tam amery­
kańskiego króla, smalcu czy nafty?

— No, tak. Pośredniczył w tem w 
Paryżu polski hrabia S. (Tu wymienił 
znane polskie nazwisko). Za złoto, które 
miał wytworzyć Dunikowski z tutejszych 
skał, chciał Dymitr wystawić wielką białą 
armję dla odzyskania tronu carów.

— Opowiada pan bajki z tysiąca i 
jednej nocy.

— Nic podobnego. Korespondencja 
z S. trwa wciąż. Jeśli Dymitr się wycofał, 
S. w każdym razie szuka dalej na terenie 
Paryża i Londynu kapitalistów dla stwo­
rzenia silnego konsorcjum finajnsowego. 
Teraz w tej sprawie właśnie wyjechał 
Dunikowski. Ze mną to on kręci, dbżo 
rzeczy ukrywa. Wiem, że chce sprzedać 
swój wynalazek i mnie wykwitować — 
ale mam umowę rejentalną.

— Z umowami różnie bywa w takich
sprawach. Może zażądlać zmiany. A pan 
słabo zna język francuski. Niech pan się 
pilnuje. '

Pożegnaliśmy się.
Zanim wrócił Dunikowski, w gaze­

tach Riviery ukazał się nekrolog zmarłe­
go w Paryżu „pana barona" van Heutsza.

Muschter powiedział mi wówczas:
— Nie wierzę. On już tak d!wa razy 

umarł. To z pewnością nowy jakiś szwin­
del tej bandy.

Poparcie polityczne za węgiel?
Łódzki „Głos Poranny" donosi:

■

I

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S.
—  L W Ó W .  —

D ziś we środę 16 grudnia br. o g. 7-ej wieczorem 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 23, II. p. odbędzie się

ZGROMADZENIE PARTYJNE
Na porządku dziennym : Referat o nowym projekcie 

ustawy małżeńskiej. —  Po referacie dyskusja.
Uprasza się członków partji 

o liczne i punktualne przybycie

Jeszcze o Dunikowskim.

K m i t  m z g ło s i ł  n Ho a re sz tu .
Przed kilku lygodniamZ* dokonały władzy 

celne rewlzii w sklepie przy ul1. Furmańskief 
gdzie stwierdzono przemycanie towarów z Nie­
miec do Polski. Spólnik Popsa. kupiec lwowski 
Herz Salz (zam. Stawowa 1). był nieosiągal­
ny. wobec czego władze cefne zarządziły po­
stukiwanie go. W dniu wczorajszym. Salz 
zgłosi łsię w' komisariacie Straży granicznej 
we Lwowie, gdzie go aresztowano pod zarzu­
tem przemytnictwa i nieci en i a towarów.

Oszustka w roli Cicerona.
Wczorai zgłosiła w Kom. poi. Czamosz Ol­

ga, zam. w Węglówce pow. krośnieńskiego 
że gdy czekała na dworcu kolejowym we Lwo­
w ie .'n a  pociąg odjeżdżający w kierunku Kro­
sna* zapoznała się tam z jakąś hiłodą dziewczy­
ną. która zaproponowała jej zwiedzenie miasta 
na" co się ta zgodziła. Gdy znalazły się w śród­
mieściu, wspomniana dziewczyna powiedziała lej 
by ta dała lej pieniądze przechować, gdyż jeji 
jako obcei mogą skraść. Czarnosz w tiobrei wie­
rze dała iei do przechowania 50 zł., następnie 
zaprowadziła ją do jakiejś bramy, a sama z 
pieniądzmi zbiegła.

Na wczorajszem posiedzeniu Magi­
stratu, odbytem pod! przewodnictwem pre­
zydenta W. Drojano\Yskiego, uchwalono 
po długiej dyskusji wniosek wydzierża­
wienia Teatru Wielkiego i Rozmaitości, 
z obowiązkiem prowadzenia teatru drama­
tycznego i komedjowego p. Wilamowi 
Horzycy, na czas do końca września 1933, 
z możnością dla obu stron wypowiedzenia 
stosunku dżierżaWy w db. 15 maja 1932 
na koniec września 1932.

Dla dzierżawcy przyznano subwencję 
W kwocie 25.000 złotych mieś., z warun­
kiem odstępowania teatru Wielkiego na 
przedstawienia operowe ód 1 stycznia do 
końca kwietnia 1932 r. dla 8 przedstawień 
miesięcznie.

Równocześnie uchwalił magistrat wnio­
sek, upoważniający syndyka miej. dó po­

czynienia imieniem gminy m. Lwowa sto­
sownych kroków sądowych przeciwko* p. 
St. Ćzapelskiemu i Z. Zaleskiemu, b. 
dzierżawcom Teatrów miejskich w celu 
zrealizowania w całości kaucji tychże na 
pokrycie reszty ich zobowiązań wobec 
Gminy i zakładów miejskich.

Sprawa powyższa będzie przedmio­
tem obrad komisji teatralnej, sekdji finan­
sowej oraz najbliższego posiedzenia Tym. 
Raay miejskiej.

ZGON ZNANEGO UCZONEGO.
PARYŻ, 16. 15. (PAT). Zmarł tu 

przeżywszy 91 lat słynny uczony fran­
cuski Gustaw Le Bon, autor licznych prac 
z dziedziny psycholpgji i fizjologii. Dzieła 
jego tłumaczone były na wszystkie niemal 
języki.

prawniczy, ekonomiczny i socjologiczny" 
stwierdza, że autor korzysta z prac in­
nych autorów, przepisując ich dosłownie 
bez żadnego powołania, tak, że w rezul­
tacie około jednej trzeciej pracy p. M. 
okazuje się własnością literacką nie jego.

Następuje w recenzji prof. Taylora 
oługi wykaz stron i ustępów przepisa­
nych dosłowinilę, i bez podania źródła przez 
p" Michalskiego z innych prac. Tak więc 
szereg stron przepisanych zostało z książ­
ki Strassburgera pt. „Nauka skarbowo- 
ści". Dalej cały szereg stron .przepisa­
nych z książki Taylora p. t. „Prawo skar­
bowe", rozdział omawiający podatek do­
chodowy przepisany został na 50 z górą 
stronach z wydawnictwa Dunajewskiego i 
Urbana p. t. „Podatek dochodowy". — 
Wreszcie końcowe 100 stron książki p, 
Michalskiego, to przedruk wyjaśnień mi­
nisterstwa skarbu nawet tych, które zo­
stały wyrokami Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego uchylone.

Prof. Taylor w recenzji swej stwier­
dza, źć p. Michalski przepisując dosłow­
nie i jcałemi stronami innych autorów bez 
podania źródła, przepisuje ich mylnie, do­
puszczając się. błędów, których odnośni 
autorowie nie robią. Cytuje na to prof. 
Taylor szereg przykładów1.

Prof. Taylor konstatuje ponadto, ze 
p. Paweł Michalski „napisał" ponadto je­
szcze dwa „dzieła" z dziedziny podatko- 
wóści, które są również w przeważnej 
części powtórzeniem tego co inni już na­
pisali wcześniej.

W rękach tego dygnitarza znajduje 
się cała judykatura skarbowa. Nic dziw­
nego, że przy takiej „znajomości" skarbo- 
wości orzeczenia ministerstwa skarbu są 
ciągle obalane przez Najwyższy Trybu­
nał Administracyjny.

He r b a t a  r ie d l a
Tajemnica zaginięcia 

gen. Kutiśpowa.
Sprawa gen. rosyjskiego Kutiepowa, 

zamordowanego przed dwoma laty w Pa­
ryżu, której akty spoczywają u sędziego 
śledczego, stanęła na martwym punkcie 
i mimo starannego śledztwa wykrycia 
prawdy pozostaje wciąż w mrokach taje­
mnicy.

Przybywają całe pliki coraz to no­
wych zeznań, które w rezultacie okazują 
się fałszywemi lub niepewnemi i tylko 
gmatwają śledztwo w sprawie zniknięcia 
Kutiepowa.

Obecnie znów prasa została zaalar­
mowana zeznaniem bandyty ColiłTa. Uda­
no się z nim do Fontainebleau, by odba- 
leść willę, w której według zeznań Go­
lina spoczywają zwłoki generała. Tak mu 
mówiła „Sonja", kochanka mordercy Ku­
tiepowa. Ale ani jej, ani kochanka nie 
udało się policji odszukać.

Golina wożono* ze dwie godziny ale 
nie mógł rozpoznać willi. „Może ta"„, 
„■może tamta" — wskazywał, mówiąc, że 
nie pamięta. W jednej ze wskazanych! 
mieszkał rzeczywiście jakjś Miller, rzeko­
my morderca, ale policja nie mogła dojść 
czy to ten, którego Golin wskazywał. WJ 
końcu wrócono późnoi w nolcy z powrotem; 
do Paryża, i cała sprawa pozostaje dalej 
nieodgadniona.

15 g o sp o d a rs tw  p a s tw a  p o żaru .
TARNOPOL, 16. 12. (PAT). Wsku­

tek wadliwej budowy komina wybuch1? 
onegdaj pożar w zagrodzie Tymka Osi- 
daka w Suchotióle, pow. Kopyczyńce. — 
Ogień zniszczył 15 domów mieszkalnych* 
21 stodół, 21 chlewów, plony oraz in­
wentarz żywy i (martwy. 21 rodzin pozo­
stało bez dachu nad głową, oraz bez środ­
ków do życia. Ogólna szkoda wynosi 100 
tys. zł.

DWA WIELKIE POŻARY.
PARYŻ, 16. 12. (PAT). Pożar znisz­

czył 7 wielkich składów towarowych po­
łożonych w pobliżu Paryża. Straty są bar­
dzo znaczne.

STRASBURG, 16. 12. (PAT). W miej< 
scowości Bischwiller w pobliżu Strasbur­
ga spaliła się fabryka obuwia. Straty wy­
noszą pół miljona franków.

ZGON WYBITNEGO MALARZA.
HELSINKI, 16. 12. (PAT). W miej­

scowości Raivola zmarł w tych dniach' 
znany malarz rosyjski Aleksander Orłów, 
który od 40 lat przebywał stale w Fin- 
landji.
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K ronika.
Lwów, 16 grudnia 1931

TEflTB WIELKI:
Nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa o 4 „Ogniem: i {mleczem".
Środa o 8 „S/tuha“.
Środa o 8 „Grand- Hotel11.
Czwartek o 8 sztuba11.
Sobota o 4 „Ogniem i mieczem11 
Sobota o 8 „Grand- Hotel11.

TEATR NOWOŚCI:
Środa o 8.15. „Miłość już nie w modzie11.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Czwartek 17. grudnia: Mistrzowski Kon­

cert — Mercedes Capsir. — P rimadonna „La 
Scali11 w Mediolanie.

TEATR ROZMAITOŚCI przygotowuie cały 
szereg widowisk historycznych. W najbliższym 
czasie wejdziee na repertuar „Potop11, nastę­
pnie „Pan Wołodyjowski11 l „Azja Tuhaibcjo- 
wicz11.

PORZUCONE DZIECKO. Dziś rano. w 
Rynku i. 3. jakaś nieznana kobieta, porzuciła 
dziecko pici męskiej. które pozostawiono w o- 
piecc Katarzyny Rura. Za matką poszukuje się.

POTRĄCONA PRZEZ PRZECHODNIA. Dnia 
15. b. m. niejaka Schneider Krancia, zam. ul. 
Sieniawska I. 3. przechodząc ul. Sleniawską, 
została potrącona przez nieznanego mężczynnę. 
która upadając na bruk. doznała potłuczenia 
lewego boku i lewei nogi. Zawezwane Pogo­
towie rat. po udzieleniu pierwsze i pomocy po­
zostawiło ją w opiece domowej.

KRADZIEŻE. Wczoraj,zgłosił się w Kom. 
po i.,Sold Szymon, właśc. składu żelaza w: ui. 
Kazimierzowskie] I. 29 i doniósł o {systematy­
cznej kradzieży żelaza przez nieznanego spra­
wcę. Szkoda wynosi około 10.000 zł.

Podólak Michał, zam. ul. Borkowskich 24. 
l Micha leży szyn Kazimierz, zam. ul. Kordec­
kiego 28. zostali aresztowani za kradzież ze­
garków ze sklepu zegarmistrza Saula Halperna 
zam. ul. Gródecka 75. Szkoda wynosi .około 
5.000 zł. Łup częściowo odebrano.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj! 
usiłowała pozbawić się życia Eugenia Krem er. 
aresztowana poa zarzutem włóczęgostwa. K. w 
czasie pozostawania w aresztach policyjnych 
wypiła jodynę. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
fją do szpitala powszechnego.

W mieszkaniu przy ul. Piln;karskiei 8. A 
usiłował otruć się 21- letni Józef Schwarzman. 
I temu desperatów'! udzieliło pomocy Pogo­
towie ratunkowe.

OGIEŃ KOMINOWY. W realności przy ul. 
Sakramentek 24. wybuchł wczoran o godz. 15.20 
pożar kominowy. Przybyła straż pożarna po 
rozebraniu pieca kaflowego l wyrębaniu czę­
ści sufituf ogień zlokalizowała. Przyczyna po­
żaru wpuszczona belka do komina. v Poszkodo­
wanymi są: Ignacy Seulcs i Maria GLaserowa.

T. U. R. K om unikaty.
WE CZWARTEK. 17. bm. o godz. 19-tei 

odbędzie się w lokalu Lw. Org. Młodzieży T.
U. . R. ul. Rutowskiego 23. II. p. odczyt tow. 
B. Skałaka p. t.: „Faszyzm bolszewizm i de­
mokracja jako formy ustrojowe11. Odczyt prze­
znaczony dla młodzieży TUR.

W PIĄTEK, 18. bm. o godz. 19-tei odbę­
dzie się w' ZZK. Gródecka 69. Odczyt p. dra St. 
Biihna pt.: „Alkoholizm, jako klęska społecz­
na11 z przeźroczami.

Komunikaty.
POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET 

PPS. odbędzie się we środę, dnia 16. grudnia 
1931 r. o godzinie 7-mei wieczorem, w lokalu 
przy ul. Rutowskiego 23. II. pi.

Obecność wszystkich członkiń Zarządu o- 
bowlązkowa.

KOMITET DZIELNICOWY PPS. Łyczaków 
— Zielona, urządza w czwartek, dnia 17. b. 
m. o godzinie 7-mei wieczór w lokalu Kafla- 
rzy. ul. Zielona 7, odczyt tow. dr. St. Olsze­
wskiego z dyskusją p. t.: „Klasa robotnicza 
wobec nowego' prawa o ślubach l rozwodach11. 
Wstęp dla członków 1 sympatyków PPS. za 
zaproszeniami.

Z  TOW. DANTE ALIGHIERI. W nal 
b l iż s i  czwartek 17. b. m. o godz. 6-tei pop. 
odbędzie się w sali instytutu archeologii kla­
sycznej (Nowy gmach Uniwersytetu II. p.) od­
czyt w języku włoskim p. t.: „Correntl pnn- 
cipah delła Ietteratura ltauiana moderna11, któ­
ry wygłosi iektorka Uniwersytetu p. dr. Lau­
ra Gełetich. Gościee mlie widziani. *

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Serca na wygnaniu11.
CASINO: „Dziecko grzechu11 i , Księżyc w 

Montanie11.
CHIMERA: „Wielka gra11 i „Przygody

Swifta11.
GRAŻYNA: Wyprawa Byrda do bieguna 

poi. oraz „Tajemnica lekarza11.
KOPERNIK: „Wielkomiejskie ulice11.
LEW: „Walka w podziemiach11.
LUNA: „Wyspa zatopionych skarbów11.
MARYSIEŃKA: „Wielkomiejskie ulice11.
MIRAŻ: „Poganin11 oraz „Impresarjo11.
OAZA: „Diabeł oceanów11 oraz „Pan gub. 

bernator inspekcji11.
PAŁACE: „Kochanek o północy11.
PAN: „Więcej gazu11 oraz „Tajemnica 

skrzynki pocztowej11.
PASAŻ: „Na gorącym uczynku*1 dramat, 

wraz ..Nieznany oiciec11 komedia.
PROMIEŃ: „Broadway11, oraz „Skarby Po- 

mpfrza“ .
SŁOŃCE: „Wakacie małżeńskie11 oraz Rm-

Tm- Tm.
STYLOWY: „Wesoły tydzień Metro‘311.
UCIECHA: „O mężczyznę11.

t a ł  n i  i  M i U  miast.
WARSZAWA, 16. grudnia, (teł. wl.). 

Min. spraw wewn. wystosował do zwią­
zków komunalnych wskazówki co do za­
sad ustalania budżetów.

Maksymalna granica zwyczajnych wy­
datków i tióchotilów każdego związku ko­
munalnego na r. 1392/33 przyjęta jest 
w wysokości 70 proc. sum preliminowa­
nych na r. 1930/31.

P. minister uważa za konieczne zare­
zerwowanie w preliminarzach budżeto­
wych kredytów na częściowe pokrycie nie­
doborów, które niewątpliwie ujawnią się 
przy zamknięciu budżetów na 1 kwietnia 
1932 r. 1

Nadto ustalona jest kolejność pilnych 
spłat, a więc: spłata zaległych kosztów 
leczenia, spłata (należności kolejom. iW dal­
szym ciągu minister zaleca dalsze

zaniechanie inwestycyj.
Wyikończanie rozpoczętych robót mo­

że następować jedynie w razie uzyskania 
oapowiedhiego pokrycia.

Statuty emerytalne pracowników win­
ny być znowelizowane w kierunku

dostosowania opłat emerytalnych do 
wysokości przyjętej w administracji 

państwowej.
Należy dążyć db zwiększenia rentow­

ności przedsiębiorstw w drodze zmniej­
szenia kosztów oraz dostosowania płac

robotników do płac robotników zatrudnio­
nych w administracji ogólnej.

Gdyby wymienione środki nie dały 
należytych rezultatów, należy

zastosować zmniejszenie wydatków 
personalnych,

a więc cofnięcie dodatku komunalnego.

O niedoborach budżetowych bankru­
tujących miast świadczą dane cyfrowe z 
500 miast, dokonane przez Związek Miast 
Polskich. W miastach, liczących ponad 
10.000 mieszkańców oprócz Warszawy i 
Kowla budżet zwyczajny za rok 1929 30 
wynosił 350 mil jonów, za r. 1930/31 — 
339 miljonów zł., a na rok 1931/32 miasta 
te preliminowały 337 miljonów zł.

Stopień tej kompresji jest różny w 
poszczególnych miastach. Szereg miast 
utrzymuje wydatki zwyczajne na jednako­
wym poziomie. Natomiast wiele miast, 
pod wpływem konieczności życiowych, 
poskreślało wydatki nawet na najkoniecz­
niejsze potrzeby, jak np. pomoc lekarską 
w szkołach itp. Mimo redukcji budżetów 
zwyczajnych, z liczby 500 miast 190 wy­
kazało za r. 1930 31 niedobór budżetów 
zwyczajnych.

Gdy w r. 1928 29 miasta dokonały 
nadzwyczajnych wydatków na 268 milj. 
zł., w r. 1931/32 preliminowały one tylko 
92 milj. zł., a wykonają niewątpliwie zna­
cznie mniej.

Samobójstwo w parku Kilińskiego.
S trz a łe m  w u s ta

Wczoraj w godzinach południowych 
w parku Kilińskiego na jednej z ławek 
siedzący jakiś człowiek w młodym wieku, 
się życia. f
strzałem rewolwerowym w usta pozbawił 

Przechodnie zaalarmowali natych­
miast policję. Na podstawie dokumentów, 
znalezionych przy denacie, ustalono, że

p o zb aw ił s ię  życia.
nazywa się on Karol Otto Dąbski, lat 36, 
Gzierżawca dóbr w Krzywem, pow. Ole­
sko. Nie pozostawił on żadnego listu, 
wobec czego narazie (nie stwierdzono przy­
czyny desperackiego kroku.

Na polecenie lekarza dzielnicowego 
zwłoki zabrano do Instytutu medycyny 
sądowej. " 1

D em onstracje na ulicy Leona Sapiehy.
W dniu wczorajszym komuniści obcho­

dzili t. z. „dzień głodnych11. Około godziny 
8-mei wieczorem z racji tego dnia komuniści 
lwowscy usiłowali urządzić pochód. U wylotu 
ulic Wiśniowieckićh i L-. Sapiehy zebrała 
się grupa licząca około 80 ludzi, która starała 
się posuwać w kierunku miasta.

Na czele pochodu kroczyła jakaś kobieta 
niosąc transparent. Na uf. Leona Sapiehy Za­
stąpiło drogę pochodowi dwóch wywiadowców 
posterunkowych, aresztując dwie kobiety.

Tłum starał odbić aresztowanych, wów­
czas jeden z wywiadowców strzelił w górę.

Program radjowy
CZWARTEK. 17. grudnia.

11.40. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu l hejnał.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. „Z pracy giełdy mięsnej11.
12.35. Poranek szkolny z Filharmonii warsz. 

zorganizowany przez Wydz. Ośw. i Kult. 
Magistratu m. Warszawy wespół z P. R. 
Wyk.: orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
Józefa Ozlmińskiego. Maryla Jonasówna 
(fortepian). Kazimierz Czekotowski (bary­
ton) l L. Urstem (akomp.)

15.05. Komunikat gospodarczy.
15.15. Lwowski kącik LOPP.
15.20. Komunikat sportowy.
15.25. „Wśród książek11 omówienie ost. wyd.
15.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.50. Płogram dla dzieci starszych a) opowiada­

nie J. Krzewińskiego „Pierwsza wił ja pod 
równikiem11 l „Sobowtóry11 fejleton B. 
Hertza.

16.15. Płyta gramofonowa.
16.20. Lekcja języka francuskiego.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „Gdybyśmy byil dziećmi11 wygi. wizyt, 

Jerzy Ostrowski.
17.35. Koncert urządzony staraniem Bratmei P o- 

mocy przy Kons. Pol. Tow1. Muz..
18.35. „Porównawcze refleksje na tern. footba- 

lu lwowskiego11 wygł. p. W% Papius.
18.50. Rozmaitości l odczytanie programu na 

dzień nast.
19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza, korespond. 

bież. omówi p. lnż. W. Tarkowski.
19.25. „Kultura życia zbiorowego11 wygł. p. M, 

Jaworska.
19.40. Płyta gramofonowa.
19.45. Prasowy Dziennik Radiowy.
20.00. „W 10-tą rocznicę śmierci Gabrieli Za­

polskiej11 wygł. dr. W. Zawistowski.
20.15. „Nowoczesna muzyka belgijska11 wygł, 

dr. Alicja Simonowa.
620.30. T ransmisja z Brukseli. Koncert europ ej. 

ski belgijski.
22.00. Skrzynka pocztowa techniczna, koresp-,

bieżącą omówi l porad technicznych u- 
dzieli p. W. Frenkel. '

22.15. Pieśni indyjskie w wyk. p. Janiny GIu- 
zióskiet- Makuszyńskicj (sopran), oraz A. 
Junowicz (flet) l L. Urstem (akomp.)

22.40. Dodatek do Pras. Dziennika Radiowego.
22.45. Komunikat meteorologiczny.
22.50. Wiadomości sportowe.
23.00. Muzyka lekka i taneczna.

W odpowiedzi posypał się grad kamieni, przy- 
czem stłuczono parę szyb w sąsiednich skle­
pach.

Aresztowano Salę Brauner, z zawodu kra. 
wczynię, oraz Barucha Śifbera .malarza.

Gwałtowna E t o  w Warszawie.
WARSZAWA, 16. 12. (PAT). Wczo­

raj w godzinach popołudniowych nawie­
dziła Warszawę gwałtowna wichura. Na 
terytorjum miasta, szczególnie w Moko­
towie i okolicy wywróconych zostało, 
mnóstwo parkanów, słupów telefonicz­
nych i oświetlenia elektrycznego. 6 samo­
chodów pogotowia elektrycznego było 
czynnych stale na miejscu przy naprawie 
zerwanych przewodników. Wichura pozry­
wała również wiele szyldów.

Pili lal za podpalcie własnej l i l i i .
ŁÓDŹ. 16. grudnia. W sądzie karnym za­

kończył się proces przeciw łódzkiemu przemy­
słowcowi Józefowi Frenkiowi. oskarżonemu o 
podpalenie swei fabryki, mieszczącej się w o- 
brębie zabudowań mieszkalnych. Frenkel miał 
początkowo stanąć przed sądem doraźnym, w 
toku śledztwa decyzja ta została jednak zmie­
niona. Oskarżony tió winy się nie przyznał.

Trybunał ogłosił wyrok skąpiący Frenkla 
na 5 lat ciężkiego więzienia.

[liizro mmi ofenzm.
MUKDEN. 16. grudnia. (Pat.) Wedle tut. 

źródeł japońskich, wolska chińskie wspólnie z 
bandami żołnierzy zwolnionych z armii rozpo­
częły ofenzywę na miejscowości Tlen- Ling. 
Heng- Chla- Tun, New- Chang, to Znaczy na 
trzy ważne punkty, bronione przez wojska ja­
pońskie, na hnji kolei południowo- mandżurs­
kiej. Zdaniem japońskich władz wojskowych, 
atak został nakazany przez marszałka Czang- 
Kue- Lianga, który w ten sposób pragnie odzys­
kać utracony autorytet.

ZE SPORTU.
PRZEGRANA HOKEISTÓW POLSKI WE 

WIEDNIU. Rozegrane w poniedziałek we Wie­
dniu spotkanie między reprezentacją Warszawy 
a reprezentacją Wiednia, zakończyło się klę­
ska Warszawy 2:1 (1:1. 0:0V 1:0).

ROZGRYWKI HOKEJOWE w porze wie­
czornej we Lwowie. Trwające od szeregu ty­
godni na torze LTŁ. prace, mające na celu 
instalację oświetlenia sztucznego umożliwiają­
cego odbywanie rozgrywek hokejowych w porze 
wieczornej są na ukończeniu. Jeżeli warun­
ki atmosferyczne dopiszą, oczekiwać należy już 
w najbliższą sobotę i niedzielę odbycia pier­
wszego turnieju hokejowego w porze wieczor­
nej. dzUlał w turniefu mają wziąć wszystkie 
kluby lwowskie.

Illiloi wpadł do l i i  snfleiskiei.
Podczas onegdajszego przedstawienia w 

Teatrze Rozmaitości, aktor Zayenda wpadł do 
budki suflerskiej i doznał poważnego zwi­
chnięcia nogi, wskutek czego przez kilka dni 
nie będzie mógł i,rac udziału w przedstawie­
niach.

W związku z tym wypadkiem nastąpi­
ła zmiana repertuaru w . .Rozmaitościach11 a 
mianowicie dziś l lulro zamiast „Grand- Ho­
tel11 póidzie sztuka Leszyckiego „Sztuba11.

—o  —
Pod kołam i auta.

Wczorai wieczorem auto Nr. 107 naje­
chało n a  ul. Leona Sapiehy obok gimnaziiiim 
ruskiego na 15- letniego ucznia gimn. Lubo­
mira Sklepkowicza.

Sklepkowicz odniósł szereg ciężkich ran 
tłuczonych na twarzy, a pozatem złamał oboj­
czyk. Lekarz Pogotowia rat. po przybyciu 
na miejsce wypadku opatrzył rannego an as tę. 
pnie w ciężkim stanic odwiózł go do szpitala 
powszechnego.

Szofera Tatara Jana. po spisaniu z nim 
protokołu, policja pozostawiła na wolności, 
gdyż stwierdzono, że Sklepkowicz dostał się 
pod auto z własnej winy.

Czyja czek o lad a  ?
Wczorai popołudniu funkcjonariusze Wydz. 

śledczego aresztowali znanego włamywacza skle­
powego. W mieszkaniu lego znaleziono znaczną 
ilość czekolady „Suchard11 „Optima11 „Kos- 
ma11 oraz połamane tabliczki bez firmy. .

Właściciele sklepów, u których ostatnio po­
pełniono kradzież czekolady winni się zgłosić 
w Wydziale śledczym, gdzie będą mogli to­
war swoi rozpoznać. '  ___

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 16. grudnia, (tel. wł.)V 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dólara 
wynosił 8.91.

O G Ł O S Z E M I A

Gorsety „FEMINA“
Lwów, Piekarska 1/B

Gorsety biodrówki, napierśniki, reformy 
i opaski mieś.

Ceny niskie, m odele franc.

Za gotówkę!  — Na r a t y !
Od zł. 5 5 '- , KAPKI  5 0 "-, 

%ef f c O B S l t i r i j f  3  p o d u s z k i  z trawy 25*—, 
3 poduszki włosienne 65’—, siatki 28—. ŁÓŻKA 

składane, TAPCZANY i t. p. poleca

tmą E. Korenblit
Lwów, B ra je ro w sk a  4 . 5 9 5

HURT. DETAIL.
Ł Y Ż W Y - N A R T Y - S A U K I
wiązania, buty narciarskie, kijki, w iatrówki, 
830 czapki i t. p. poleca

A. F ried fe ld , Lwów, Jag i elleńska 9, Tei.iHS
ZLECENIA Z PROWINCJI ODWROTNIE

Bcia MICHOTEK
Fabryka cukiernicza w e Lwowie,

Z aścianek 10, Tel. 7 9 -3 9
poleca znakomite herbatniki, keksy, pierniki, bi­
szkopty, andruty, sucharki, precelki i inne wy­

roby pierwszej jżkości. 809

I M E B L E  i S P R Z Ę T Y i
KOMPLETNE SYPIALNIE, jadalnie, urządzenia 

kuchenne, oraz pojedyncze części poleca naj­
taniej za gotówkę i na dogodnych warun­
kach Magazyn Mebli STEIL 1 Ska, Lwów, 
Kazimierzowska 28. tel. 64-13. 574

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonał* 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg łL 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaj* na rat> 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLt 
wszelkiego rodź a ja pł0 cenach konkureucyj 
nych i ściśle gotówkowych. 185?

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych 
robót filetowych, R. HAFTKA, ui. Kopernika
17. I. p. tel. 46-56, poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 760

PANTOFLE domowe, gimnastyczne itp. papneze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej i 
filcowej, berlacze buty filcowe l t. p. obuwie 
poleca l wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów, 
Wronowska q. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

f&d. odp.: Juljan Rychlewsłti, Nakładem Lud. Spółdz. Tow. SBydawa Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8-31.


